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      • ● •


      Syn prosi swojego tatę, by wytłumaczył mu matematykę (działania na dodawanie, odejmowanie, mnożenie, dzielenie): - Synu, kupujesz dwa ołówki za 4 euro, co robisz, żeby do wiedzieć się, ile kosztował jeden ołówek?


      - Proste, patrzę na rachunek!


      • ● •


      Bill Gates kocha się ze swoją żoną, już po wszystkim żona mówi:


      - Teraz wiem, dlaczego nazwałeś swoją spółkę MICROSOFT!


      • ● •


      Co zakłada Madonna na uszy, żeby przyciągnąć mężczyzn? Swoje kolana...


      • ● •


      Prezydent Ameryki, George Bush, chce wypuścić serię znaczków pocztowych ze swoim wizerunkiem. W tym celu wzywa do siebie pracowników poczty i mówi: - Chcę znaczki z moim wizerunkiem!


      Oczywiście, zlecenie zostało przyjęte. Po pewnym czasie pojawia się problem. Napływają liczne skargi na jakość znaczków, które, jak się okazuje, nie kleją się. Prezydent zwołuje pracowników i pyta:


      - Dlaczego znaczki z moim wizerunkiem nie kleją się? - Hmm..., ponieważ panie prezydencie ludzie plują nie z tej strony, co trzeba!


      • ● •


      Dlaczego Indianom jest zimno? Ponieważ Krzysztof Kolumb ich odkrył.


      • ● •


      W dżungli rozbił się samolot z dyplomatami, ocalało trzech rozbitków: Francuz, Amerykanin i Belg. Zostają natychmiast złapani przez miejscowe plemię, którego przywódca mówi: - Skoro dzisiaj upolowaliśmy już wystarczającą ilość mięsa, by przetrwać zimę, proponuję wam układ: jeśli chcecie przeżyć, musicie wykonać dwa zadania! Pierwsze: przyniesiecie mi z lasu po sto owoców każdy, a nad drugim zadaniem jeszcze się zastanowię!


      Oburzony Amerykanin odmawia mówiąc:


      - W imię praw człowieka, sprzeciwiam się jakiejkolwiek formie szantażu.


      Przywódca plemienia chwyta go i obcina mu głowę. Widząc to przerażony Francuz i Belg akceptują warunki, dostają torby i zostają odprowadzeni na skraj lasu. Francuz wraca jako pierwszy z torbą wypełnioną litchis (mały owoc pochodzący z Chin lub Indii). Przywódca gratuluje mu i zwołuje radę plemienną, wkrótce mu oznajmia:


      - Teraz możemy przejść do drugiego zadania: musisz włożyć sobie te owoce to tylnej części ciała, jeden po drugim nie krzycząc przy tym, nie płacząc i nie śmiejąc się, jeśli wykonasz to zadanie, zostaniesz przy życiu.


      Francuzowi sprawia to zadanie dużo bólu, mimo to nie poddaje się... 1, 2, 3, .......96, 97, 98, gdy nagle wybucha śmiechem. Przywódca chwyta go i obcina mu głowę.


      Francuz dostaje się do nieba i św. Piotr pyta go:


      - Nie rozumiem, obserwowałem całe zajście i praktycznie udało ci się. Co się więc stało?


      - To wina Belga, kiedy zobaczyłem go z torbą pełną kokosów...!


      • ● •


      Japoński turysta wysiada na lotnisku Roissy-Charles de Gaulle'a, wsiada do taksówki i prosi, by go zawieźć pod wieżę Eiffla. Jadąc autostradą patrzy przez szybę i widząc wyprzedzający ich motor klepie kierowcę po ramieniu i mówi: - Motor kawasaki, bardzo szybki... Made in Japan!


      W chwilę później Japończyk ponownie klepie kierowcę i mówi:


      - Samochód Toyota, bardzo szybki... Made in Japan!


      Kierowca podenerwowany, stara się nie odzywać. Dowozi pasażera na miejsce:


      - Płaci pan 300 franków.


      Japończyk zdumiony ceną:


      - O la la... bardzo drogo!


      Na to taksówkarz odwraca się i z szerokim uśmiechem na twarzy mówi:


      - A tak, licznik bardzo szybki... Made in Japan!


      • ● •


      Francuz i Anglik siedzą przy jednym stole podczas rejsu statkiem. Pierwszego dnia przy śniadaniu Francuz kłania się Anglikowi życząc mu: „Bon appetit".


      Anglik wstaje i przedstawia się: „John Beef". Nazajutrz rano ma miejsce taka sama sytuacja. Pod koniec tygodnia, Anglik idzie spotkać się z kapitanem i żali się:


      - Ten pan Bonappetit jest dziwny, każdego ranka przy śniadaniu przedstawia mi się!


      Kapitan okazuje mu pogardę. Następnego dnia rano, Anglik uprzedza Francuza i odzywa się pierwszy: „Bon appetit", a Francuz wstaje i życzy mu z szerokim uśmiechem: „John Beef".


      • ● •


      Dlaczego Belgowie na motor ubierają piżamę? Po to, żeby lepiej położyć się na zakręcie.
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